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Kie zatracaj pofarmem swoim tego, 
ja ftórego Chrystus umarł.

Kjym. 14, 15.
£l;walebna to jest jasaba, pouczająca nas, je acjfolwicf 

wolni jesteśmy w Chrystusie, jcjeli osobiście nie potrzebuje*  
my troszczyć się o to, co jemy lub pijemy, albo bo jafiego 
towarzystwa uczęszczamy, powinniśmy starannie się wystrje*  
gać, aby używanie wolności naszej nie sprzeciwiało się mi*  
łości bliźniego. (Ostatni ten wjgląb powinien w nieftórycb 
razach mieć pierwszeństwo, należy mu przeto be? wahania 
poświęcić naszą swobobę. Wyrzec się swej wolności prjez 
wjgląb na bobro bliźniego nie jest li bowobem najwjnioślej*  
sjego pojęcia o wolności? pan Jejus nigby nie był taf wol*  
ny, jaf w chwili, fieby obbawsjy się Swym oprawcom, ufa*  
jał się tłumom je jwiajanemi ręfami; a fieby jostał przybity 
bo frjyja, nie mógł się poruszyć, ta niemoc, ftóra jbawała 
się unicestwić Jego wolność, stała się najwyjsjem jwycię*  
stwcm Jego, ponieważ pobbał się jej prjej miłość bla robu 
łubjtiego. $baje nam się, je bla rojwiąjania wielu trubnośei 
fłopotliwych w jyciu cobjiennem, nalejy prjyjąć jasabę wol*  
ności. ograniczonej miłością cbrjeścijańsfa.

Prusy Wsdpbnie i pomorze.
Propaganba niemiecfa, sfierowana fu oberwaniu ob poi*  

sfi pomorja, operuje zarówno w Kiemcjech, jaf i zagranicą 
bwoma ulubionemi argumentami: jeben to rjefoma zapora fo*  
munifacyjna, jafą stanowić ma taf zwany furytarj polsfi, 
obcinający ob Kiemiec Prusy Wschobnie i tamujący fomuni*  
fację mtębjy Niemcami a wschobnia ifiuropa, a jwłasjeja 
Kosją, brugi argument, to rjefomo pobcięcie gospobarcjego 
ro?woju osamotnionych Prus Wschobnich. £)wa te argu*  
wenty w niezmiernie eiefawy sposób oświetlone jostaływ 
ostatnim jesjycie „prjcgląbu politycznego" w artyfułacb pru*  
tenusa i Jerjego Sarthla be Weybentbal.

W tym ostatnim wsfajano 'prjebewsjystfiem na cba 
raftcrystycjną ofolicjność, je ruch tranzytowy miębjy Kjcsja 
a Prusami Wscbobniemi, ftóry na njocy traftatu wersal*  
sfiego obbywa się prjej terytorium polsfie, bopiero 2 rajv 
w ciągu lat filfu bał powób bo nieporozumień, pojatem 
rucb ten obbywa sic głabfo. Włabje polsfie nie obbywaja 
ani rcwi?ji celnej, ani paszportowej i to nietylfo u obywa*  
teli niemieefieb, ale i pobrójni wsjystficb innych narobowo*  
ści prjejejbjają bej zatrzymania się prze? terytorium polsfie. 
lojalność polsfi ujnał tej be? jastrjejeń prejes byrefeji fo*  
lejowej w Królewcu w brosjurjc, w ftórej stwicrbja, je 
bjięfi lojalnemu wyfonywaniu przepisów Konwencji parys*  
ficj i sprawności służby folejowcj polsficj, tranjyt obbywa 
się taf głabfo, jafby „forytarj" nie istniał, prjyjnaje to na*  

wet artyfuł w „Wcicbsel 3«itung“, gajecie nieprzychylnej na 
ogół polsce, pob tytułem: „Wenn jemanb eine Keise tut", 
a opisujący pewien robjaj rojejarowania u pobrójnych, prjc*  
jejbjających prjej forytarj polsfi, je pobrój obbywa się taf 
głabfo (fast jeber ist wohl enttaeuscht, bass bie Keise glatt 
unb reibungslos nerlaeuft).

Ificjba i robjaj pociągów, przebiegających prjej porno*  
rje, jostały ustalone stosownie bo życzenia rjąbu niemieefie- 
go. pobfreślić nalejy, je ilość ich jest taf obfita, je pofry*  
wa nietylfo w pełni, ale j nabwyjfa zapotrzebowanie Kie*  
mieć. Kajlepiej bowobji tego faf*,  je uprzywilejowany ruch 
tranzytowy prjej pomarte na jabnej j ujytfowanycl) linij fo*  
lejowych nie posi.tba tO procent wyjysfania miejsc w pocią*  
gach i wagonach tranzytowych. Kuch towarowy, prowabjo*  
ny na mocy Konwencji prjej polsfy bo Kiemiec, jest taf bo*  
gobny, je nawet towary masowe, ftóre bawniej sjły morjem 
j Kiemiec bo Królewca i na obwrót, bjiś ibą prjewajnie fo*  
leją. J Taf na sjlafu Chojnice—Tcjew—Klalborg prjechobją 
j Kiemiec bo prus Wschobnich jafo łabunfi całowagonowe: 
bryfiety, towary jelajne, masjyny rolnicje, sjtucjne nawojy, 
nasiona i papier. W fierunfu obwrotnym prjechobją j prus 
Wschobnich bo Kiemiec: bybło, nierogacizna, brjewo, besfi, 
celuloija, sfory, mięso, eufier, wełna.

Co bo obcięcia prus Wschobnich, - to słusjnic jauwaja 
prutenus, je były one w istocie jawsje folonją polityczną, 
lebwic jwiąjaną j Kiemcami j powobu swego wysunięcia na 
wsebób. ©biegłość Królewca ob Serlina wynosi 600 filo*  
metrów, a Tyljy 700 filometrow. ©b centrów niemieefieb, 
probufujacych jbojc prusfic, leja prusy o 1200 filometrow. 
Wyroby przemysłowe musją więc być w Prusach Wschob*  
nich brojsje, nij w Serlinie lub Kabrenji. Kiści się tu bjiś 
na prusach Wschobnicl; bawna polityfa rjąbu berlińsfiego, 
ftóry celowo utrzymywał prusy Wschobnie w stanie ubó*  
stwa prjcmysłowcgo, chcąc mieć bla prowincyj jachobnich 
tani wewnętrzny rynef zbytu oraj rejerwoar tanich probuf*  
tów rolnych i sił robocjycl). Jat jaś balece prjewój folcją 
nie opłaca sic juj w tym cjasie, tego bowobem faft, je w 
rofu 1913 pomiębjy prusami Wscbobniemi a resjtą Kjesjy 
prjewiejiono folejami 871,000 tonu, a morjem 861,000 tonn, 
cjyli tafa sama i ość towaru. Sbjiś prjy wsjystficb sfargach 
niemieefieb na prjesjfoby polsfie rośnie prjewój folejowy, 
co jest najlepszą ilustracją icb wartości. W rofu 1923 trans*  
porty folcjowc objęły 931,000 tonn, a morsfie spabły bo 
144.000 tonn. W rofu 1924 transporty folejowe wjrosły 
bo 1,543,000 tonn, a w rofu 1925 bo 3,030,000 tonn.

Słowem wymiana towarów samą tylfo foleją pomiębjy 
Prusami Wscbobniemi a Kjesja jest bjiś bwa rajy taf wiel*  
fa, jaf cala wymiana towarów rofu 1913 i labern i morjem. 
Same jaś transporty folejowe wjrosły w tym samym cjasie 
cjtcrofrotnic.

(iDofońcjenie nastąpi).
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Sprawy polityczne.
Polska. Zwłoki' zabitego posła Rosji Sowieckiej, Woj- 

kowa, z honorami wojśkowemi odstawiono do granicy rosyjskiej. 
Zabójcę, 19-letniego Kowerdę, sąd doraźny skazał na dożywot­
nie więzienie. Pan Prezydent Rzeczypospolitej w drodze łaski 
zmniejszył karę do lat 15.

Niemcy. Rada Am­
basadorów zwróciła się 
w tych dniach do rządu 
niemieckiego ze specjal­
ną notą, podkreślającą 
konieczność zniesienia 
wszelkich umocnień i for- 
tyfikacyj na niemieckim 
Górnym Śląsku, jakie tam 
zostały wzniesione w cza- 
ostatniego powstania. Żą­
danie to odbiło się sze- 
rokiem echem wśród śląs­
kich Niemców. Prasa śląs­
ka niemiecka domaga się 
od Stresemanna, by ka­
tegorycznie odrzucił żą­
danie RadyAmbasadorów.

Gdańsk. Wielkie o- 
burzenie w społeczeń­
stwie polskiem w Gdań­
sku wywołała wiadomość 
o aresztowaniu przez po­
licję gdańską obywatela 
polskiego, Czesława 
D z i o c h a i wydanie go 
władzom pruskim wbrew 
przyjętym zwyczajom międzynarodowym i obowiązującym 
umowom pplsko-gdańskim. Dzioch był w swoim czasie 
działaczem plebiscytowym na terenie Warmji i Mazur, za­
mieszkiwał w Niborku.

Rosja Sowiecka. W związku z zabójstwem posła 
Wojkowa zaczęto stosować w Rosji krwawy teror w sto 
sunku do monarchistów rosyjskich. Skazano na śmierć 6 * 

5c foty K o l n i c 5 o s p o b « r c ? e i jeństięj £)?iał= 
bomie. (Btupa bpemc^t, ttóre w czerwcu sjtołg ; bobremi śtvia= 

bectmami ufońejYły, ora? ic£> prace na wystawie.

znanych działaczy. (Pisma podają, że Wojkow był jednym 
ze sprawców wymordowania rodziny carskiej).

— Ponieważ Anglja zerwała z Rosją stosunki dyploma­
tyczne, zatem należałoby oczekiwać wojny między temi 
państwami. Znawcy jednak spraw wojskowych twierdzą, że 
w dzisiejszym stanie Rosji bolszewickiej rząd sowiecki nie 

odważy się na wojnę z 
Anglją. Przedewszyst- 
kiem dla tego, że war­
tość armji czerwonej jest 
niesłychanie nikłą. Nie 
ma tam przedewszyst- 
kiem generałów, wycho­
wawców armji, gdyż zo­
stali wycięci w pień, a 
co zostało, to stare i mi­
zerne. A czerwona szko­
ła nowych nie wydała. 
Armja czerwona nie po­
siada nawet dowódców, 
kompanji. Uzbrojenie i 
wyekwipowanie wojska 
sowieckiego jest częścio­
wo dobre. To się tyczy 
60,000 umyślnie wybra­
nych ludzi, których na- 
z y w a j ą „czekistami*.  
Działalność ich polega na. 
spełnianiu egzekucyj 
przeciw strajkującym ma­
som roboczym i przeciw 
nieuzbrojonym chłopom 
celem rekwizycyj zboża. 
Do nich należą znane 

moskiewskie wojska od parady, których uzbrojenie i posta­
wa ma świadczyć przed obcymi o potędze armji czerwonej. 
Cała reszta czerwonej armji jest źle wyekwipowana i uz­
brojona. Dyscyplina wojsk nie pewna. Już dawna Rosja 
cierpiała na wielkie braki we wszystkich rzeczach wojen­
nych. O. wiele więcej gospodarczo i kulturalnie zupełnie 
podupadłe państwo sowieckie posiada tych braków przy-

2) Wycieczka do Warszawy i Łowicza.
(Ciąg dalszy).

Warszawa-jest miastem, które liczy ponad miljon miesz­
kańców, nic przeto dziwnego, że na ulicach ruch jest duży, 
o niektórych porach dnia z trudem przedostać się można 
z jednej strpny na drugą: tramwaje elektryczne, auta, mo­
tocykle, dorożki ciągną nieprzerwanemi łańcuchami, tworząc 
przytem taki zgiełk i hałas, że człek własnego głosu nie 
słyszy. Stolica Polski posiada liczne ulice wysadzone drze­
wami — tak szerokiemi ulicami, jak Aleja Trzeciego Maja, 
Jerozolimska, Krakowskie Przedmieście, nie każda stolica 
poszczycić się może. Nic tedy dziwnego, że uczestniczki 
wycieczki Szkoły Rolniczc-Gospodarczej w Działdowie z za­
chwytem i zdumieniem zwiedzały osobliwości miasta, po­
dziwiały one w Muzeum Narodowem zbroje polskie z przed 
wieków, w jakich rycerze polscy walczyli pod Grunwaldem 
za [króla Jagiełły, husarji polskiej, z którą król Sobieski 
wkroczył do oswobodzonego przez się Wiednia, sztandary, 
zdobycze z czasów ostatniej wojny, pamiątki formacyj wojsk 
polskich,— bogatą galerję obrazów, mebli królewskich, strój 
koronacyjny króla Augusta ii-go i wiele innych ciekawych 
osobliwości. V/ Muzeum Przemysłu i Rolnictwa nasze 
dziewczęta miały możność zapoznania się z barwnemi ubio­
rami ludu polskiego wszystkich ziem polskich. W Zachęcie 
wśród wielu bardzo pięknych dzieł sztuki pokazano sławny 
obraz Jana Matejki „Grunwald"—zwycięstwo wojsk polskich 
nad Krzyżakami, z wieży pięknego kościoła ewangelickiego, 
wybudowanego przed półtora z górą wiekiem, uczestniczki wy­
cieczki oglądały Warszawę z lotu ptaka! Wieża ta jest naj­
wyższym punktem obserwacyjnym. Patrzył stamtąd na 
Warszawę król Stanisław August Poniatowski, nieśmiertelny 
wódz Tadeusz Kościuszko i inni znakomici ludzie. Nieopo­
dal kościoła ewangelickiego, u wnijścia do Saskiego Ogro­

du, w pobliżu pomnika Księcia Józefa znajduje się piękny 
grób „Nieznanego Żołnierza". Na tym grobie spoczywał 
olbrzymi wieniec z szarfami wszystkich. niemal państw Eu­
ropy, Ameryki i innych części świata, złożony przez mię­
dzynarodowy zjazd lekarzy. Tej mogile hołd składają i swoi, 
i obcy.

Wiele jest w Warszawie do oglądania — nasze dziew­
częta od poniedziałku do czwartku wieczora wciąż były na 
nogach — zwiedzały i podziwiały. Żeby to wszystko opi­
sać, nie starczyłoby miejsca w całej Gazecie. Ze ślicznego 
pałacu w Łazienkach, który pięknością prześcignął wszyst­
kie letnie rezydencje królewskie Europy, nie chciały wyjść 
uczestniczki naszej wycieczki. Szczęśliwą była, ich zdaniem, 
królowa rumuńska, której przed 3 laty oddano Łazienki za 
mieszkanie podczas jej pobytu w Polsce.

Zwiedziła wycieczka Park Ujazdowski, Park Skary­
szewski na Pradze, ozdobę stolicy, na cmentarzu Powąz­
kowskim odszukano mogiłę Pięciu Poległych, Reymonta, 
Moniuszki i innych zasłużonych Polaków.

Zdając sobie sprawę z tego, że Szkołę Rolniczo-Go- 
spodarczą w Działdowie zawdzięczają Ministerstwu Rolnic­
twa, podobnie jak i częściowo wycieczkę do Warszawy, 
uczestniczki wraz z jedną z matek, która do stolicy przy­
była, udały się do Ministerstwa, gdzie w pięknej sali po­
siedzeń „prymuska" szkoły Prasówna w imieniu wszystkich 
koleżanek złożyła na ręce przyjmującej wycieczkę p. Po­
pławskiej serdeczne wyrazy podzięki.

Kolejką podmiejską wyruszono do Wilanowa, letniej 
siedziby króla Jana Sobieskiego. Prześliczny, świeżo odno­
wiony pałac znajduje się pośrodku rozległego parku. Piękny 
zeń widok na odnogę Wisły. Wewnątrz przechowuje się pie­
czołowicie meble, obrazy i wszelkie pamiątki po wielkim 
królu, który, odpierając Turków pod Wiedniem, uratował 
chrześcijaństwo w Europie. (D. n.). 
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sposobienia wojennego. Kolej żelazna jest mało co warta. 
Warsztaty techniczne nie mogą zastąpić tych braków.

RZECZY CIEKAWE.
Co warta jest praca Edisona? Amerykański 

pisarz Bryan obliczył w ostatniej książce, co warta jest pra­
ca wielkiego wynalazcy Edisona. Wartość wynalazków Edi­
sona Bryan przedstąwia w ten sposób, że dodaje on te 
wszystkie kapitały, które umieszczone są w przedsiębior­
stwach, zajmujących się realizacją wynalazków Edisona, 
Dzięki temu Bryan dochodzi do cyfr następujących: kine­
matograf 1250 miljonów dolarów, telefon 1 miljard dolarów, 
koleje elektryczne 6500 miljonów dolarów, oświetlenie i sil­
niki elektryczne 5 miljardów dolarów, fonograf 105 miljo­
nów dolarów, telegraf 350 miljonów dolarów, telegraf bez 
drutu 15 miljonów dolarów. Wszystko zaś razem wynosi 
olbrzymią sumę 15 i pół miljarda dolarów, co według Brya- 
na stanowi prawdziwą wartość mózgu Edisona.

Miljonowe miasta. Według najnowszych obli­
czeń jest na całym świecie 40 miasta mających ponad 1 
miljon mieszkańców; przed wojną światową miast takich 
było tylko 20, z czego 10 ,w Europie, 5 w Ameryce i 5 w 
Azji. Z obecnych 40 miast powyżej 1 miljona mieszkań­
ców 15 znajduje się w Europie, 13 w Ameryce, 11 w Azji 
i 1 w Australji. Przed wojną największem miastem był Lon­
dyn, dziś jest nim Nowy Jork, mający 9,350,000 mieszkań­
ców, podczas, gdy Londyn ma 7,660,000 mieszkańców. 
Trzeciem co do wielkości miastem jest Paryż, posiadający 
4,600,000 mieszkańców, czwartem Berlin — 4,130,000 m. 
Dalej idą następujące miasta: Chicago 3,600,000 m., Fila- 
delfja 2,700,000 m., Buenos Aires 2/00,000 m., Osaka 
2,120,000 m., Moskwa 2,020,000 m., Szanghaj i Tokio po 
po 2 miljony m., Wiedeń 1,900,000 ni., Boston 1,900,000 
rn., Petersburg 1,610,100 m., Detroit 1,550,000 m., Ham­
burg 1.500,000 m.; prawie po półtora miljona mieszkańców 
mają miasta Pekin i Hankau, Rio de Janeiro 1,440,000 m., 
Kalkuta 1,400,000 m., Pittsburg 1,300,000 m., Bombaj
l, 250,000 m„ Budapeszt 1,240,000 m., Liverpool 1 230,000
m, , Birmingham 1,200,000 m., Ateny 1,150,000 m., Glasgow
l, 030,000 m., Cleveląnd 1,010,000 m., Los Angelos 1,010,000
m. , Bangkola 1,007,000 m., Manchester 1,006,000 m., Syd­
ney 1,005,000 m., Warszawa 1,005,000 m., St. Louis 1,003,000 
m. Równo po 1 miljonie mieszkańców mają miasta: Mek­
syk, San Francisco, Kanton, Siangton i Neapol. Z państw 
europejskich najwięcej miast miljonowych ma Anglja, bo aż 
5, następnie idą Niemcy i Rosja, mające każde po 2 mia­
sta miljonowe.

Jak śpią zwierzęta? Wszyscy zapewne znają 
i zauważyli szczególny ruch, wykonywany przez! psa, ukła­
dającego się do snu. Oto zwykle obraca się on kilka razy 
dokoła samego siebie, by po chwili wyciągnąć się w naj- 
odpowiejszym dlań kierunku. Przyrodnicy zapewniają, iż 
ruch ten jest przyzwyczajeniem z odległej nader przeszło­
ści. całego psiego rodu, gdy psy żyły jeszcze w stanie dzi­
kim. Wtedy owe obracania się dookoła siebie były celo­
we, gdyż pies uginał tym ruchem wysoką, gęstą trawę ste­
pową i następnie dopiero układał się do snu na miękkiem 
posłaniu. Między innemi do niedawna przypuszczano, że 
małpy człekokształtne sypiają tylko na boku, lecz ostatnio 
przekonano się w ogrodach zoologicznych, że orangutang 
sypia również wyciągnięty na wznak, czyli w postawie, któ­
ra dotąd, jak się zdawało, była znana jedynie człowiekowi. 
Natomiast żyrafy, jelenie, dzikie kozy sypiają w postawie 
stojącej. Konie również odpoczywają we śnie, przeważnie 
stojąc. Nosorożec, hipopotam i Świnia układają się do snu 
na bok, gdyż nie mogą zginać kończyn. Niedźwiedzie nie 
mają pod tym względem żadnych przyzwyczajeń i w ogro­
dach zoologicznych ujrzeć można śpiącego niedźwiedzia 
rozmaicie do snu ułożonego.

§ fraju i świata.
tbjiałbowo. Cenny bar bla iRujeum (Brun> 

w a Ib j Et ego. 5amie5?Eały na pograniczu wscbobnio®prus® 
tim tu Suwalsjczyjnie we wsi 3ielone Królewsfie p. 2lbam 

Rejrat ofiarował bla iRujeum w jpjiałbowie starożytną barć 
majursfą, ftóry botyb pieczołowicie przechowywał, Jest to 
bobaj jebyny w Polsce pomnif bartnictwa majursfiego — 
a wsjetf wiabomo, ż® to bawnych obległych czasach bartnie® 
two było jebnetn j głównych jajyć starych iRajurów. To też 
p. Rejratowi należy siy uznanie i wbjiycjność ?a ocalenie tej 
pamiątfi narobowej i ofiarowanie jej władnie IRujeum (Brun® 
walbjfiemu w Tjiałbowie. p. Rejrat służyć może wogóle 
jafo wzór bobrego obywatela i gospobatja, ftóry na sto® 
suntowo niewielfim obszarze gospobarujyc, ujysfał mebale 
na wystawach rolniczych ja bosfonałe bybło, ja wyrób ce® 
gły i t. b. Ratć sprowabjona zostanie bo Djiałbowa w naj® 
bliższych tygobniach-

— 5 e Rzemieślniczej. W soboty bnia 11
b. m. obbyło siy posiebzenie Raby Rabjorcjej nowo pow® 
stajycej sjfoły ślusarsfo=fowalsEo®fołobjiejsfiej. prjcwobni® 
cjącym Kaby wybrano p. inspeftora szkolnego Klimosza, ja® 
stypcą przewobniczyccgo p. byreftora Riebrawy, sefretarjem 
p. rebaftora iRafoły, sfarbnifiem prezesa Raby iRiejsftej, p. 
Wellengera.

— £etni b w u t y g o b n i o w y E ur s p r ? e t w o r ó w 
owocowych przy SfEole Rolnicjo®C>ospob'atczej żeńsfiej 
obbebjie siy. Japisy przyjmuje p. inspeftor Klimosj.

Katfowsfie. W cjwartet bnia 2 b. m. po upalnym 
bniu nawiebjiła nasjy wiosfy o gobjinie 8-ej wieczorem sza® 
łona burza, połącjona j błyskawicami i grzmotami, pobejas 
ftórej piorun uberzył w sosny i obory je świniami /jrybe® 
ryfa Ulbrycha, zabijając bwie obraju.

5 a wale nie siy chóru w E oś ciele. UJ cjwarteĘ 
bnia 9 b. m. w Wąbrjeżnie na pomortit pobejas procesji 
jawalił siy w fościele parafialnym chór, sfutfiem cjego ob® 
niosło rany 15 osób, w czcm 5 osób botnało połamania je® 
ber i nóg. Rannych umiesjejrono w szpitalu.

łfianifestacyjns pogrjeb. pob tym tytułem ?naj® 
bujemy w wychobzycej w Katowicach „Polsce Jachobniej" 
opis pogrzebu ś. p. b®ra Jana ifiichejby, burmistrza miasta 
fiesjyna, jebnego z najbarbjiej zasłużonych bjiałacjy narobo® 
wych z c?asów niewoli, zmarłego nagle w Sfocjowie na u® 
rocjystości otwarcia nowej linji folejowej Chybie—Sfocjów. 
W opisie tym czytamy, że pogrzeb śp. Jana IRichejby ftóry 
siy' cbbrł bnia 17 maja r. b., przybrał charafter niebywałej 
manifestacji narobowej. Rietylfo Cieszyn żegnał swego but® 
mistrza, lecz cała ziemia Ciesjyńsfa obbała ostatni hołb 
swemu byłemu prezesowi Komisji Rjąbjącej, swemu byłemu 
prezesowi Kaby Rarobowej Sląsfa Ciesjyńsfiego i byłemu 
bługoletnicmu posłowi bo Sląsfiego Sejmu w Opawie i bo 
parlamentu austrjacfiego w cjasie niewoli. 21 w tym hołbjie 
uczestniczyły włabje wojewóbjfie i fomunalne j całego Slys® 
ta. pożegnano wielce zasłużonego obywatela ©jcjyjny po® 
gtjebem iście frólewsEim. S. p. Jan ŚRichejba był ewange® 
liticm i pochobjił j robjiny, ftóra wybała Sląsfowi kilku 
tsiyży bla sprawy narobowej i polsfiego ewangelicyjmu 
wielce zasłużonych- Sam jmarły aż bo śmierci żywy brał 
ubjiał w życiu Jboru Ciesjyńsfiego i całego Kościoła ewan® 
geliefiego w Polsce, pogrjeb obbył siy j miesjfania jmar® 
łego bo fościoła ewangelicfiego, a j fościoła po sfońcjonej 
ceremonji orsjaf pogrzebowy wyruszył na cmentarz fontu® 
nalny w Rorfu. W kościele wygłosił piękną mowy fs. sen® 
jor Kulisj, ftcśląc pracowity i zasłużony ŻY^ot śp. iRicljcj.® 
by. swych 74 lat życia prjesjło 50 poświycił jmarły bla 
sprawy narobowej taE na polu politycjnem jaf i oświato® 
wem, ora? gospobarcjem i społecjnem. Wsjystfo, co waż® 
niejsje j polsfiej roboty w cjasie niewoli i potniej stało siy 
w Cieszynie, bjiało siy j inicjatywy lub j wybitną współ® 
pracą ś. p. Jana iRichejby. CharaEterystycjnem bla stosun® 
fów na Sląsfu jest faft, je orsjaf pogrzebowy frocjył na 
cmentarz wśrób głosu bjwonów wsjystfich fościołów cie® 
sjyństich, taf ewangelicfich jaf i katolickich- Jesjcje charaf® 
terystycjniejsje jest, że na cmentarzu, poją innymi licjnymi mów® 
cami, przemawiali także bwaj fsiyża r?y'msEo»fatoliccy. fs. 
poseł Ćonbjin, bługoletni współpracownif ś. p. Rlichejby na 
niwie narobowej i prtyjaciel osobisty zmarłego, przemawia® 
jąc imieniem łubu polsfiego na Sląsfu Ciesjyńsfim i Jwiąj® 
fu Spółef Rolniczych, oraj fs. poseł Rrjójfa, wiceburmistrz, 
Żegnając zmarłego imieniem miasta Cieszyna.

Prjemysł włókienniczy w Polsce. Swiąjef 
prjemysłu włótiennicjego w Polsce, be? Sląsfa Ciesjyńsfie® 
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go, jryesyył 67 fabryk łóbjkich, 5 iv Częstochowie, 4 tx> To= 
maszowie, 3 w Pabianicach, 3 w 5gieryu, po 2 w Sosnow= 
cu i tv Warsjawie i po 1 w Kalisju, piotrkowie, DjorEo’ 
wie, Sawierciu i Jyrarbowie. W roku 1926 przemysł ten, po 
niepomyślnych lutach 1924 i 1925, jacjął się jnacynie oży= 
wiać, ustalenie kursu waluty, obniyka stopy procentowej 
i wyrost obiegu waluty. Uruchomienie fabryk jryesyonych 
bosjło w britgiem półrocyu bo pełni jarówno w pryemyśle 
bawełnianym, jak i w cyynnych fabrykach przemysłu baweł 
nianego. JebnaEje straty j lat poprjebnich nie mogą być 
ybyt syybEo powetowane. Szczególniej trubności napotyka 
nagromabyonych yasobów towarowych, których nie moje 
wchłonąć ani rynek wewnętrzny, ani zagraniczny. Wobec tego 
3wiąjeE starał się otrzymać ob rjąbu zamówienie bla Ulini’ 
sterstwa Spraw Wojskowych. Wielokrotne konferencje i na= 
raby boprowabjiły jebną" tylko bo tego, je ubjielono temu 
przemysłowi zamówień na bostawę j|wyjątkowo malej ilości 
200,000 metrów sukna wojskowego, pryytem pominięto okrąg 
łóbjEi. fabryki jwiąjEowe w roku 1926 yatrubniały 32,065 
robotników, gby w roku 1914 było yatrubnionych robotników 
108,470; wrzecion i krosien było czynnych bo bnia 31 gru= 
bnia 1926: w przemyśle bawełnianym 2,331,730 (w roku 1914 
1,682,596), w przemyśle wełnianym 594,275 (w 1914 r. 59 go- 
bjin tygobniowo). W roku 1926 wielki przemysł włókienniczy był 
zmuszony jrebuEować personel robotniczy o trzecią cjęść. 
ilajwięEsyą liczbę bejrobocjych zarejestrowano w lutym 1926 
roku, Eieby ilość zarejestrowanych zt»li?a się bo 90,000. Wraj 
Z rebuEcją robotników fabryki rebuEowaly również ilość go= 
bzin pracy bo 30—40 procent, a przeciętna ilość gobjin pra= 
cy robotnika w tygobniu wahała się miębjy 24 a 30 gobyi’ 
nami. Dopiero w połowie marca stan ten zaczął się stop= 
niowo i jwolna poprawiać.

Krcbyt na aparaty ob biorcy e rab ja. pań’ 
stwowy SanE.Kolny w porozumieniu y ministerstwem Kol= 
nictwa ubyielać bębjie Erebytu na aparaty rabjowe w Kółkach 
Kolnicjych. Kołach mtobyieyy, Domach Tubowych itp. Krebyt 
bębyie ubjielany na tcrińin bo 9 ciu miesięcy na warunkach 
mojliwie bogobnych- Wysokość krebytu na jeben aparat ob= 
biorczy obpowiebniej mocy, by słuchać mogło więksye yebra= 
nie (4’0 lampowy 5 głośnikiem) pryewibywany jest na 700 
Złotych- Sfjł^cbia kierować nalejy bo Centralnego 5wiąyEu 
Kółek Kolnicjych w Warsjawie, ulica Tamka 5Xr. 1, lub bo 
t. 5. Ul. W. ? yaynacyeniem: 1) przynależności organijacyj’ 
nej, 2) Eto jest obpowiebjialny osobiście (wymienić EilEa o= 
sób obpowiebyialnych finansowo, Etóre mogłyby pobpisać 
yobowiąjanie w państwowym SanEu Kolnym), 3) cyy jest 
na miejscu lub blisko ktoś, co mógłby uryąbjić stację ob= 
biorcyą i naucjyć obchobjić się y aparatem, cyy tej należało­
by pryysłać specjalistę ? Warszawy. Krebyty bębą ubyielane’ 
w formie gotowych kompletów rabjowych (aparat cytero lama 
powy, głośnik, antena, wsyelkie pryybory i t. p.). 3głosyenia 
śębą opinjowane i uwjglębniane w kolejności ygłosyeń. (Jlość 
bciśle ogranieyona.

5 y a k o r b o n u.
Pasym. W cjwartek bnia 9 b. m. pryechobjił nab 0= 

kolicą tutejszą w szerokości 5 kilometrów ciężki grab i besycy. 
tBrab był wielkości jaj gołębich i pabał prjey 15 minut. W 
ogrobach yostało wszystko ponisjeyone. Kówniej yboje miej’ 
scami jnisycjone yostalo bosjcyętnie. Takiego grabu nawet 
starzy lubjie nie pamiętają. Stłuczonych yostało tej kilEa= 
byiesiąt okien.

Porabnif gospodarsft
3 a E sie obchobjić z m l e k i e m p r y e b o b s t a , 

wieniem bo' mleć ja rai. itasje spółbjielnie mleczarskie 
ctórych obowiązkiem jest wytwarzanie towaru pierwsyoryęb = 
tego, misją prjebewsyystkiem zwracać uwagę na bostarcja« 
ne im bo przeróbki mleko słobEie, Etóre nie moje mieć yab = 
nych wab. W praktyce niestety wibjimy, ye cjęść bostawców 
nie yastośowywa się bo przepisów, obbiorcy mleka nie ywra= 
nają jupełnie uwagi na to, cyy ubój obbywa się cyysto,- cyy 

mleko yatay po wybojeniu yostało bostatecynie ochłobyone, 
ażeby w chwili bostareyania bo mleczarni było ono jesycye 
jupełnie słobEie. Dtóy tym sposobem gospobarye sjEobją 
nietylko mlecyarni, ale i sobie, bo mlecyarnia ymusyona bo 
przerabiania mleka nieczystego, wyrabia masło gorsyego ga= 
tunku, ya Etóre osiąga naturalnie i ceny brugorjębne, wsEu= 
tek cyego i płaci niysye ceny bostawcom ya mleko. Sycjegól’ 
niej zv okresie letnim mleczarnie biabają, ye bostareyane im 
bywa mleko mniej lub więcej kwaśne, lilie ko takie przyjęte, 
aby nie yrayać bostawców, psuje całą fabrykacje, wskutek 
cyego następuje niejebnoErotnie i ywrot probuktów. $aktem 
jest, je mleko nawet w porje letniej, moje być mlecyatniom 
bostareyone yawsye słobEie, jejeli ubój mleka jak równicy ob’ 
chobjenic się y mlekiem bębjie staranne. 2lyeby mieć stale bo= 
batnie reyultaty, trjcba pryestryegać, ażeby w oboryę pano= 
wała cjystość i bobre powietrze, unikając bla ściółki stęch= 
łej lub zgniłej słomy. Dojenie winno się obbywać bokłabnie 
i cyysto, ręce bojarEi powinny być pryebtem umyte, a wymio= 
na wytarte cyystą ścierką. Skopki i konewki bo mleka po 
Eayborayowem uyyciu winny być gruntownie wyszorowane y 
wierychu, a także i w śrobku wobą i sobą. Wybojone mleko 
natychmiast wynieść y obory i bokłabnie pryecebyić. Koniecy= 
nością jest mleko natychmiast po wybojeniu ostubjić i bo= 
póki nie yabiorą bo mlecyarni, w chłobnem miejscu pryecho= 
wywać. 3ak wielki wpływ ma cyysto ubojone mleko na ya= 
wartość mniejsyą lub więEsją sjEobliwych baEteryj, możemy 
się pryeEonać y babań, uczynionych prjej jebnego ye ynako= 
mitych profesorów, a mianowicie: Swieje mleko cyysycyonych 
krów yawiera w 25 gramach 20,600 baEteryj, świeye mleko 
niecyysycyonych krów yawiera w 25 gr. 170,000 baE., świeye 
mleko y obmyłem wymieniem yawiera w 25 gr. 2,200 baE., 
świeye mleko y nieobmytem wymieniem yawiera w 25 gr. 
3,800 bak., świeye mleko na pastwisku bojone yawiera w 25 
gr. 7,200 gr., świeje. mleko bojone w cyystej oborze yawiera 
w 25 gr. 29,500 bak., świeye mleko bojone w brubnej obo= 
rje yawiera w 25 gr. 69,000 bak,, świeye mleko pryy ściółce 
torfowej yawiera w 25 gr. 40,000 bak., świeye mleko pryy 
ściółce bobrej słomy yawiera w 25 gr. 15,000 bak., świeye 
mleEo przy ściółce yłej słomy yawiera w 25 gr. 200,000 bak. 
To oblicyenie najlepiej wykazuje nasyym gospobaryom, jak 
buyą rolę co bo jakości mleka obgrywa staranne obchobjenie 
się taE y bybłem, jak i y mlekiem.

Ujsoły fącif.
U a b w o E a t a.

(Bospobarz: 3a? pan abwokat myśli, cyy przegram?
SlbwoEat: 3aE macie mało pieniębyy, to wnet przegra’ 

cie, jak bujo, to blugo na przegrane cyckać musicic.

p. p a ter no by e y ihojnika. Serbecynie byickujemy 
ya uyycycnie KebaEcji cennego rękopisu, zawierającego „Dra’ 
cje weselne", Etóre całkowicie w nasyej gayecie yamieściliś’ 
my. pieśni weselne ynajbą się w Kalenbaryu na rok 1928. 
Książkę wysłaliśmy na ręce p. pfeiffra, kierownika sykoły 
w Sośni.

p. p f e i f f r o w i w S o ś n i. Ksiąykę wysłaliśmy.
p. IK.abyiance. 5ect’cc Pani pojostałe egyemplarye 

roybać nieyamoynym a chętnym.

Uprasza się wszystkich Szanownych Tyłonków 
Jryesyenia ‘Ewangelików polaków o wpłacenie yaległych 
sEłabek cyłonEowsEich. 3aryąb

a y e t a 111 a y u r s E a" i „K o w i n y“ pisma, poświęco= 
en spraivom łubu ewangelickiego, wycpobyą co niebyielę. pre= 
numerata Eosytuje miesięcynie 60 grosjy, ya przesłanie bo bo= 
mu 10 grosjy, rajem 70 gr.. co wynosi kwartalnie 2 yłotc.

KebaEcja w Warsjawie: Voya 1 m. 10, tel 408=24. Konto cjekowe p. K. ©. Kr. 4852

KebaEtor obpowiebjialny: Emilja SuEertowa. Wybawca: 3rjesjenie Ewangelików polaków, współwyb.: Tow. przyjaciół Hlajus

Drukarnia „Wspólcyesna”, Warsjawa, Szpitalna 10.


